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MONITOR 


Na R. P1773. 
Nro: LXXIII. 
Dnia 11. Września.. 


dh 


nasenne icon 


Diftar opus nofirum, fed fonsibus exit iusdem. 
Ovid: de Ponto. 


Mci Panie MONITOR 


Mé Pan Słufznosmutnicki Przyia- 

ciel moy kommunikował mi wiet. | 
ize, ktore mial honor pofłać nie- 
dawno W. M. Panu, względem nie. 
fzczęśliwego przypadku, ktory fię: 
Dnia trzeciego Liftopada przed rokiemy 
10. Miefięcy nadarzył. Nie potępiaiąc 
tamtych fprawiedliwie do rozpaczy 
> <a biorę Śmialość pos 
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fłać W. M. Panu moie nie co przeci. 
wne myśli, ktore iednak z iednego 
źrzodla, to ieft z fzczerey ku Oyczya 
Źnie y ku Panuiącemu gorliwości po- 
chodzą. Przyimiefz jie W.M, Pan, 
iako te, ktore fię poddaią pod jego“ 
rozfądek y cenzurę. Nikczemne są 
wprawdzie, y oczom W. M. Pana, da= 
leko bardziey Publico pokazać fię ca: 
le niegodne , fzczere iednak y pra- 
wdziwego Obywatela w fobie zawie» 
raia (entymenta, z ktoremi mam ho» 
nor bydź y pifać fie. 


W.M. Pana 


Nayniżfzym ftugą 
Pocieznicki, 
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Ne rozpaczaycie Oyczyzny Synowie 
Prawdziwi, y Cni iey Obywatele : 
Ze fig w niey tacy znalezli zbrodniowie, 
Ktorzy na Krola targnąwfzy fię Smiele, 
Oftatnią oney fławę odebrali , 
Y plame nigdy nie zmyrą zadali. 


Jet wprawdzie czego rozpaczać w tey mierze , 
Jeft czego boleć ofodliwie temu, 
Kto Kray fwoy kocha y OQyczyznę fzczerze , 
Kto wiernie {przyja Monarfze fwoiemu, 

Kto dba o honor własnego Narodu , 

Y nie ieft z liczby jafzczurczego płodu, 


Lecz dziwnym famych Niebios fporządzeniem, 
Traf ten oktopny y pełen rozpaczy , 
- Staje fię powey nadzięi wfkrzefzeniem, 
Szkoda nie iako w korzyść fię inaczy, 
Utrata fiawy z oftarnią ozdobą , 
Ciągnie luftr więkfzy y iławę za fobą, 


Pierwfzy to przykład tak firafzliwy w Lechu, 

Ze KROLA zabić swięrokradzko chciano , 

Raz pierwfzy dat fig widzieć tego grzechu 

Obraz, ktorego do tych czas nieznano : ` 
Lecz pierwfzy dowod dobry z tak złey rzeczy, 
Ze Bog ma Krolow w ofobliwey pieczy, 
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Poznał dopiero każdy należycie , 
Ze Krol iet wprawdzie coś więcey nad ludzi, 
Ze więklzey wagi ieft Monarchy życie 
U famych Niebios, kiedy one budzi 
Na fwoy ratunek, y interefuie , 
Jak fie w oftatniey potrzebie znayduie, 


Teraz naylepiey wiedzieć to fię dało, 

Jak ciężki grzech ieft kroloboyftwo, ile 

Bog nie dopuścił by fię wykonało 

Na nafzym KROLU; lubo innych tyle 
Zbrodni zwyczayna Jego Bofka władza 
Dopulzcza , gdy im z fiebie nie przefzkadza: | 


Nie ieftże wielka dla Polfki ztąd ffawa ? 

Ze na obronę Pana iey prawdziwy 

Cud ftat bę ( każdy rad nie rad uznawa ) 

Gdy zoftał od {wych Nieprzyiacioł żywy, 
Ktorzy go maige w ręku (wych bespiecznie 
Mogli y chcieli zatracić koniecznie. 


Był z {wey Stolicy krycie uwiezionym 
Pod czas głębokiey y fpokoyney nocy, 
Stał (ię Zaboycom {wym zaprzyfiężonym 
Pewną zdobyczą , Sam zofławał w mocy 
"Tych, ktorym tylko tego trzeba było , 
By fig im Krola poymać pofzczęściło. 


Słyfzał koło fie kul gefte latania, 
Ktoie karete na wfkroś przefzywały , 
Y Suknie darły aż do zafięgania 
Samego ciała, wziął w głowe niemały 
Cios oftrey (zabli, patrzył na pobitych 
Sług (wych y koni, z poftrzałow fowitych, 
wy) > W cych 
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W tych fię opałach Krolowi znaydować , 

A żadney ni zkąd nie maiąc odfieczy 

Przecież ocaleć y znowu panować : 

Zę to ieft ieden cud, ktoż temu fprzeczy ? 
Y kto nie przyzna, że Bog tak dalece 
Sam ma Nafzego Krola w fwey opiece ? 


Kto bowiem w fzczerym polu y odludnym, 
Gdzie fię niczego bać nie trzeba było, 
Czterdzieftoludną gromade tak nudnym 
Strachem przeraził, że, iakby goniło : 
Tyfigc za niemi, dla KROLA obrony, 
Pierzchnęli nagle w rozmaite ftrony ? 


Kto ferce zmienił Herfztowi famemu ? 
Ze iakby zefou ocknąwszy Gę , rzecze : 
29 P e 5 33 d 3 kf 
tzecieś ty Krol moy” wraz do nog jak fwemtu 
Panu upadnie, y wierność przyrzecze , 
torego on iuż był rozboynikiem, - 
Jego fig ftrożem ftał y przewodnikiem. 


Twoie to dzieło ieft Zaftępow Panie! 

A zatym idzie nadzieja niemała, 

Zew Krotce u nas ta klęfka uftanie, 

Ktora Kray nędzny przez poł zruynowała ; 
Ze o OQyczyźnie Nafzey zechcefz radzić, 
Kiedyś iey Oyca nie dopuścił zgładzić. 


Nie rozpaczaymyż, owfzem fię raduymy, 
Nie zgineliśmy aż do ofłatniego 
Punktu, Naywyżfzey Iftności dziękuymy, 
Przez dzielność ktorey, niema nic tak złego, 
Coby nie wyfzło na dobre, y coby 
Wszelkie naprawy straciło fpoloby. 
Y Jake 
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Y Jskbysmy fię w ten czas spodziewali 

Oftatniey zewsząd na nasz Kray ruiny, 

Gdyby zamyfłow fwoich dokazali 

Ci ‚cona KROLA podfadzali miny; : 
Tak, gdy go zdrowo, zachowały Nieba ; 
Szczęśliwfzych losow spodziewać fię trzeba, 


Sam to nam przyrzekł Pan Nasz Nayłafkaw(zy , 
Gdy świeżo po (wym ciężkim ucierpieniu, 
Jakby o fobie famym zapomniawfzy”, 
W tym ffodkim ‘dat fię ffyfzeć oświadczeniu : 
Ze mu fa mfłe te ciofy y blizny, 
Bo wyniść maią na dobro Qyczyzny. 


Ach Wielki KROLU ! czyliż nie iet ffuszna - 
Z dawnemi zrownać Cię Bohatyrami ? 
Ktorzy, iak świadczy pamiątka bezduszna , 
Za fwa Oyczyznę iuż Męczennikami, 

Już nienawiści celem fię ftawali, 

Zkąd nieśmiestelną chwałę pozylkali, 


Ty będąc Oycem Oyczyzny prawdziwym, 

Całego fiebie na ufzczęsliwienie 

Jey gdy$ poświęcił, za to niefzczęśliwym 

Jedynieś zoftał fam , przez tłomaczenie 
Opaczne czynew Twych, od uprzedzonych 
ziomkow, y zbytnią złością żaślepionych, 


Można nayffuszniey mowić: żeć wylaney 
Krwi dobro Twoich kosztuie poddanych, 
1żęć ofiarą złości niefłychaney 

Zoftał, za tyle łafk nam okazanych, 
Themiftoklesa y Epaminondy 

Lols doznają Twe zbawienne rządy. Je- 
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Jednak to wfzyftko znofić Ci ieft miło, 
Nawet y umrzeć żądałbyś z ochotą , 
Byleby tylko Polfzcze dobrze było , 
Byle ią zrobić kwitnącą y złotą. (les, 
Niewdzięczność ftraszna, ktorey ` doświadczy- 
Nie dokazała, byś nie był, czym byłeś, 


Y to prawdziwy jeft: znak Bohatera 
Y Miłośnika poddanego ludu, 
Wieść go do fzczęścia, chociaż figę opiesa, 
Y nie żałować naywiękfzego trudu. 
Tym na Wielkiego Imię zafluguiesz, 
W Polfzcze fzczęśliwość y chwałę buduiefz, 


Te fłodkie myśli, czyliż nie są zdolne 

Acz fprawiedliwy ukoić frafunek? ` ` 

Y wybić wfzyftkim nam: rozpaczy wspolne, 

Ktore w nas fprawił niefzczęsny trafunek? 
Co fig 1az ftało, iuż figę nie rozftanie 
Przecież fię dobrze nadgradza w zamianie. 
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“w Drukarni Miczlerowfkiey 
Za pozwoleniem Starfzych. 
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